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PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
Cena prenumeracyjna:

Miejscowa rocznie
bez przesyłki . . 1 zł. 20 ct.
z przesyłką . . . 1 » 30 „
Zamiejscowa
z przesyłką . 1 „ 50 „
Miejscowa półroczn.
bez przesyłki . 65 ct.
7. przesyłką . • 70 „
Zamiejscowa
z przesyłką. - 80 „
Numer pojedynczy bez prze-
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O R G A N  T O W A R Z Y S T W  G I M N A S T Y C Z N Y C H .
W Y C H O D Z I P IE R W S Z E G O  K A Ż D E G O  M IE S IĄ C A .

R E D A K C J A  W E  L W O W I E  ULICA LIND E GO L. 7 ;  A D M I N I S T R A C J A  P L A C  C HOR A ŻCZYZNY L. 3 .
Prenumerować można: w Administracji, w Zakładzie Tow. „Sokoł“ 1. 8. 

ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

Przedpłata roczna z przesy łką  
pocztową p od  o p a ską :

Do Królestwa polskiego, L i
twy, Rosji 1 rs. 50 kop.

Do W. Rs. Poznańskiego, 
Prus i Niemiec 3 m arki.

Do krajów związku poczt. 
Europy i Stanów Zjed. Ame
ryki 5 franków.

Do krajów  innych podług 
taryfy pocztowej z doliczeniem 
opakowania i t. d.

; Gry, zabawy i ćwiczenia gimnastyczne.
Zainteresowanie się rządów sprawą fizycznego 

oswychowania sprawiło, iź ogół tąźe sprawą więcej się 
jak  dotąd zajmuje. W  krajach na zachodzie w Niem
czech , F rancji i Anglii nietylko poszczególne osobi
stości, ale i bardzo poważne korporacje i instytucje 
sprawą fizycz. ego wychowania się zajmują i około 
niej z ciepłem miłością godną tej doniosłej sprawy 
pracują. Ja k  w wielu rzeczach tak  i w tej sprawie 
naśladujemy zagranicę często z krzywdą dla rzeczy 
niezdając sobie sprawy, czy ślepo naśladować się 
godzi. Uleciały naśladownictwa Francji z u tra tą  sym- 
patji dla narodu Francuzów, i przenieśliśmy się jeszcze 
bardziej na Zachód, co prawda do kraju , który dla
tego na szczególną uwagę zasługuje, że wysoko ce
niąc życie , wszelkie urządzenia hygieniczne i wszy
stko co zdrowiu służyć może na pierwszym stawia 
planie. W  własnościach narodowego charakteru nie- 
znoszącego żadnych więzów, należy upatrywać przy
czynę , iż w Anglii gim nastyka racjonalna ma mało 
zwolenników, natom iast gry i zabawy mają ćwicze
nia gimnastyczne zastąpić. Co p raw da, warunki wśród 
których Anglicy się bawią są pod względem hygie- 
nicznym godne naśladow ania, ale same gry i zabawy 
nie przynoszą tej korzyści jakie ćwiczeniami syste
matycznymi sprowadzić można. Najmniej wtajem ni
czony w tajniki rozwoju organizmu przyzna, że ła
twiej wymyśleć i zastosować ćwiczenia, które na pe
wien narząd lub pewną grupę narządów korzystnie 
wpływać będą, aniżeli zastosować takie gry lub za
bawy, która by takie same w ustroju sprowadziły 
działanie. Zapewne, że gry  i zabawy mniej umysł 
krępują, są przyjemniejsze jak  niewolnicze ćwiczenia 
gimnastyczne, niewątpliwie trudno ćwiczeniami obar
czać młodociane i niedorosłe zadaniu organizmy, ale 
i to jest praw dą, że dojrzałych mniej interesuje gra 
i zabawa często bezmyślna i ze stanowiska hygieni- 
cznego i bezkorzystna, a natomiast więcej zajmują 
ich systematyczne i celowe ćwiczenia. Zwolennicy 
gier i zabaw często odwołują się i na to , że przy 
ćwiczeniach często narażamy na szwank zdrowie a na
wet życie i dlatego im pierwszeństwo przed ćwicze
niami pozostawiają. Ze to zapatrywanie jest mylne, 
świadczą następujące daty, które z gazety angielskiej 
(„Poll Mall Gazette “) czerpiemy. Oto w okresie czasu 
od 20. września 1890. do 21. marca 1891 przez grę 
w piłkę nożną zdarzyło się 20 przypadków śmierci, 
11 złamań ram ienia, 10 złamań obojczyka, 29 zła
mań kości odnóg dolnych, w jednym  wypadku zała
mano czaszkę, w jednym  wybito oko i złamano nos, 
w 2 przypadkach rozmiażdźono palce , w 27 przypa
dkach nastąpiły zwichnienia i t. d. nie licząc niezna
cznych obrażeń. Przytoczone cyfry bynajmniej nie 
umniejszają hygienicznej wartości gier i zabaw, przy-

| toczyliśmy je tylko na to, aby wykazać, że bardzo 
nieusprawiedliwionym jest zarzu t, jakoby ćwiczenia 
gimnastyczne odpowiednio prowadzone więcej nara
żały na szwank zdrowie i życie jak  g ry  i zabawy. 
Powtarzamy, że jesteśm y zwolennikami gier, zabaw 
i ćwiczeń, bo wszystkimi tymi sposobami można osią
gnąć zamierzony cel t. j. przyspieszenie rozwoju orga
nizmu i udoskonalenie jego fizycznych własności.

Zastanówmy się na krótką chwilę nad działa
niem fizjologicznem wymienionych sposobów fizy
cznego kształcenia ciała. Oto zamierzamy przez ruch 
i szybszy obieg krwi przyspieszyć odnowę ustroju. 
Dzisiaj wiemy, że własności komórek t. j. najdrobniej
szych składników naszego organizmu decydują o w ła
snościach fizycznych całego indywiduum. Pobudzić do 
odnowy można tak  ruchami biernymi jakoteż czyn
nymi. Kuchy bierne są podstawą mięsienia czyli ma
saży, ruchy czynne sprowadzamy grą,  zabawą i ćwi
czeniami gimnastycznemi. Za pomocą tychże dobiega 
krew jako płyn odżywczy do owych najdrobniejszych 
komórek, które zabierają z krwi pożywne części i 
oddają jej zużyte, które krew żylna i lim fa z tkanin 
odprowadza. Tym sposobem począwszy od owych naj
drobniejszych komórek, a skończywszy na całym 
ustroju, wszystko otrzymuje świeże siły, nowe życie.

Korzyść będzie tern większa, im w korzystniej
szych warunkach pobudzona odnowa się odbywa i tu 
jeszcze raz powtarzamy, że za mało dotąd uwzglę
dniano wpływ dobrego świeżego powietrza, szczegól
nie przy ćwiczeniach gimnastycznych. A gdy niew ąt
pliwie nawet w większem mieście lepsze bywa w zwy
kłych warunkach powietrze na wolnych przestrzeniach 
jak  w najczyściej utrzym anych salach gimnastycznych, 
dlatego gry  i zabawy ze stanowiska hygienicznego 
a właściwie wpływu dobrego powietrza na odnowę 
ustroju zasługują na pierwszeństwo. Przypuszczając 
jednak , czemu z góry zaprzeczyć należy, że równe jest 
niebezpieczeństwo przy grach, zabawach jak  i przy 
ćwiczeniach odpowiednio dozorowanych, każdy przy- 
znaś musi; że systematyczność ćwiczeń gimnastycznych 
jest rękojm ią, iż na poszczególny narząd, na ich 
grupę, a nawet na każdą grupę mięśni i poszczególne 
mięśnie oznaczonemi ćwiczeniami gimnastycznemi za
działać można. Gdy się zważy dalej, że do uwagi, po
słuszeństwa , karności i przytomności umysłu o wiele 
więcej zaprawiają ćwiczenia gimnastyczne, jak  gry 
i zabawy, wówczas będziemy musieli przyznać, że 
ćwiczeniom gimnastycznym ze stanowiska hygieni
cznego pierwszeństwo się należałoby. Tak jednak 
sprawy rozsądzać nie można, niewątpliwie, jak  słu
sznie podnoszono, niemiecka gim nastyka utrudniła 
rozwój ćwiczeń fizycznych, ale i to pewne, że zbytni 
rozwój w kierunku gier i zabaw szkodę wyrządzić 
musi. Prawda leży pośrodku, czyli innemi słowy gry 
i zabawy jako mniej krępujące, a łatwiej dające się 
zastosować zasługują na pierwszeństwo w wieku,



w którym  ćwiczenia byłyby niezrozumiałe. Bawmy 
więc dziatwę przed wiekiem szkolnym i w pierwszych 
latach pobytu w szkole, a gdy od doskonałej odnowy 
ustroju dziecięcego organizmu zawisły dalsze losy 
jednostki, starajmy się o najkorzystniejsze warunki 
dla zabaw. Dziatwa szkolna musi się łamać z rozmai- 
tem i trudnościam i, wolno więc dodać i trochę nie
wolniczych pozornie ćwiczeń gim nastycznych, a gdy 
je  z zabawą i grą przeplatać będziemy nie znużywszy 
ustroju, nie zniechęcimy do ćwiczeń, a zdołamy uzy
skać korzyści, które na ukształcenie charakteru wpły
wają. W  miarę postępu wieku niechaj gry i zabawy 
robią miejsce ćwiczeniom gimnastycznym, a nawet 
w zupełnie dojrzałych nie wykluczajmy g ry  i zabawy, 
bo one przeciążony pracą umysłową mózg bardziej 
rozweselają i od przeciążenia zwalniają jak  systema
tyczne ćwiczenia gimnastyczne. Oto tych kilka słów 
niechaj będzie drogoskazem jak  postępować należy.

Ćwiczenia na drążku.
(Ciąg dalszy).

III. Stopień.

1. Zwiesz, jednorącz o ramieniu ugiętem , na- 
pód- chwyt.

2. Zwiesz, przewrotne jednorącz.
3. „ przerzutne, na- dwu- pod- chwyt.
4. „ na przedudach.
5. „ na przedudziu, z drugą nogą prze

wieszoną.
6. Zwiesz, na przedudziu i na przedstopiu.
7. „ „ przedstopiach: rozkrocznie.
8. ,, „ udach.
9. W  zwiesz, o ramion, ugiętych „zmiana chwy

tu 1*: naprzemian- równo rącz.
10. Zwiesz, przewrotne =  dtto o ramion, ugiętych.
11. Zwiesz.=zwiesz. na przedbarkach, równorącz.
12. „ == ,, przewrotne.
13. „ =  ,, przerzutne.
14. „ tyłem =zw iesz. przewrotne. *
15. „ „ =  „ przerzutne.
16. „ > przew rotne=zw iesz, przerzutne.
17. „ „ =  „ leżąc na przedudziu.
18. „ „ =  „ „ „ przedudach.

IV. Stopień.
1. Zwiesz, ty łem : o ramionach ug iętych , na- 

dwu- pod- chwyt.
2. Zwiesz-, na przedudziu.
3. „ „ przedstopiach: spojone.
4. „ ,, zapiętkach.
5. „ lrącz= zwiesz. przewrotne, lrącz.
6. „ „ =  „ na przedudziu, lrącz.
7. „ ii — a a przedudach lrącz.
8. ,, „ =  „ „ przedbarku.
9. „ „ =  „ lrącz o ram. ugiętem.

B. P o d p o r y  i z m i a n y .
I. Stopień.

1. Podpór: na- dwu- pod- chwyt.
2. „ tyłem : na- dwu- pod- chwyt.
3. ,, na przedbarkach.
4. „ postawny (drążek „po kolana*1).

II. Stopień.
1. Podpór: „ręce pobliź**.
2. „ „ podał1*.
3. „ „ skrzyżnie**.

4. Podpór ty łem : „ręce podal“.
5. ,, „ o ramion, ugiętych. Na- dwu-

pod- chwyt.
6. Podpór tyłem o ramion, ugiętych : 1 ramię 

rozpięte.
7. Podpór lrącz o ramien. ugiętem, z drugą rę

ką na drążku.
8. Podpór na barkach.
9. „ „ ramionach (tyłem, rozpięty).

10. „ leżąc: a) przodem, (3) bokiem, y) tyłem.
11. W  podp.: „zmiana chwytu11: naprzemianrącz.
12. „ ,, położenia ramion. „
13. Podpór ty łem = d tto  o ramion, ugiętych.

III. Stopień.
1. Podpór o ramionach ugiętych.
2. „ jednorącz o ramieniu ugiętem.
3: „ na barku (poprzek).
4. W  podporze „zmiana chwytu1*, równorącz.
5. „ „ położenia ramion** ró 

wnorącz.
6. Podpór= d tto  o ramionach ugiętych.

IV. Stopień.
1. Podpór jednorącz.

C. S i a d  i p r z e s i a d .
I. Stopień.

1. Siad.
2. „ poprzek.
3. „ okrakiem.
4. ,, „ poprzek.

II. Stopień.
1. Siad rozkroczny.
2. Przesiad odwrotny: naprzemiannóż (z chwy

tem rąk).
3. Przesiad odw rotny: równonóź (z chwytem rąk).

III. Stopień.
1. Przesiad odwrotny: naprzemiannóż (bez po

mocy rąk).
2. Przesiad odw rotny: równonóź (bez pomocy rąk).
3. „ zaw rotny: naprzemian (z chwytem rąk).

IV. Stopień.
1. Przesiad zaw rotny: równonóź (z chwytem rąk).
2. Nożyce odwrotne (bez pomocy rąk).

D. P o c h o d y  i p o s k o k i .
I. Stopień.

1. W  zwiesz, pochód su1 -a n y : na- dwu- pod- chwyt,
2. „ poprzek • ochód suwany.
3. ,, postaw i : pochód suwany.
4. „ „ „ skrzyżny.
5. W  podporze: pochód suwany.
6. „ postawnym : pochód.

II. Stopień.
1. W  zwiesz, pochód skrzyżny: na- dwu- pod- chwyt.i
2. „ poskoki: na- dwu- pod- chwyt.
3. „ ^ręce pobliż1*: poskoki.
4. „ o ram. ugiętych: pochód suwany

na- dwu- pod- chwyt.
5. W  zwiesz, poprzek: pochód zwyczajny.
6. „ „ poskoki.
7. „ przew rotnem : pochód suwany.
8. „ postawnem: poskoki.
9. W  podporze: pochód skrzyżny.

III. Stopień.
1. W  zwiesz, „ręce podał**: poskoki.
2. „ „ skrzyżnie**: poskoki.
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3. W  zwiesz, o Tam. ug iętych : pochód skrzyżny.
4. „ ., „ poskoki.
5. ,, poprzek o ram. ugiętych : pochód.
6. „ „ „ „ _ poskoki.
7. „ przew rotnem : poskoki.
8. ,, „ pochód skrzyżny.
9. W  podporze: poskoki, na- dwu- pod- chwyt. 

10. ,, tyłem  o ram. ugiętych: pochód
suwany.

IV. Stopień.
1. W  zwiesz, jednora.cz: poskoki.
2. „ tyłem : pochód suwany.
3. W  podporze tyłem  o ram. ugiętych : poskoki.
4. „ jednorącz o ram. u g ię t.: poskoki.

(C. d. n.)

O k ó l n i k
do wszystkich braci Sokołów polskich

w sprawie barwy sztandarów i koszulek sokolich, tudzież w sprawie 
stroju sokolego i publicznego stroju ćwiczebnego.

W  in teresie koniecznej jednolitości barw y , k ro ju  i 
w ym iarów  pojedynczych części s tro ju  sokolego i publi
cznego stro ju  ćwiczebnego, uw ażam y za w łaściw e i pożą
dane — zgodnie z w nioskam i w ydelegow anej w tym  celu 
kom isji —  ogłosić zasady, k tóre ju ż  daw niej b y ły  ogło
szone , a z czasem  u leg ły  sk rzy w ie n iu , albo k tóre obecnie 
postanow iliśm y p rzy jąć .

I . U trzym ujem y w mocy daw niej uchw aloną zasadę, 
że barw a sztandarów  i koszulek sokolich w inna być b a r 
w ą herbow ego pola R zeczypospolitej polskiej, i uznajemy- 
n in ie jszem  na podstaw ie przeprow adzonych b a d a ń , źe 
z biegiem  czasu u s ta lił się od przeszło dw ustu  l a t , i do 
dn ia dzisiejszego uw ażany  je s t  pow szechnie jako nasza 
narodow a barw a — c i e m n o n i e b i e s k a w y  o d c i e ń  
b a r w y  c z e r w o n e j  znany pod nazw ą a m a r a n t u  (ści
ślej —  am aran tu  p o lsk ieg o , daw niej — karm azynu).

J a k o  w ł a ś c i w y  t o n  t e g o  a m a r a n t u  uzna
liśm y i p rzy ję liśm y próbkę zna jdu jącą  się na s tr . 69 ści
śle naukow ego i fachowego dzieła „organische F arbstoffe 
v. dr. R ich a rd  M ohlau“ , a oznaczoną jako  „ech tro th  D “ 
p o s ta n aw ia jąc , że dotyczące tk a n in y  sokole m ają  być 
ciem niejsze o ta k i p rocent b arw ik a  , jak iego  potrzeba, aby 
im  nadać  tę  sam ą barw ę , k tó rą  m a a u te n ty c z n a , p rze
chow ana i opieczętow ana przez nas próbka tk a n in y  urzę
dowego uniform u polskiego.

B arw y  tej pow inny być sz tan d a ry  sokole, koszulki 
i inne am arantow e części strojów  i oznak sokolich.

Oto próbka naszego polskiego am aran tu  (k a rm az y n u ):

I I .  U r o c z y s t y  u b i ó r  s o k o l i  s k ł a d a  s i ę  ze 
s t r o j u  i o z n a k  s o k o l i c h .

A. S t r ó j  s o k o l i  s t a n o w i ą :
1. C z a p k a ,  s o k o ł ó w k a .  Z ew nątrz  k resa  okrąg ła 

w  górę odchylona z czarnego s u k n a , 6 cm w y s o k a ,  we
w nątrz  w łaściw a czapka w y s t a j ą c a  p o n a d  k r e s ą  
o 2 cm  denkiem  o czterech rogach  z sukna b arw y  czam ary .

2. C z a  m a r a  k o ś c i u s z k o w s k a  z lekkiego su
k n a  b arw y  szaropiaskow ej. D ł u g o ś ć  czam ary ta k a ,  że 
b r z e g  j e j  d o l n y  m a  b y ć  w  j e d n e j  l i n i i  z p a l 
c a m i  r ą k  o t w a t y c h  i w o l n o  w d ó ł  o p u s z c z o 
n y c h .  K ołn ierzyk  sto jący  w yw inięty , spodem zap ię ty  na 
haftkę  k ry tą . P rzód  czam ary przyozdobiony z każdej strony

pięciom a taśm am i podwójnem i , 10 cm d ługiem i , cokolwiek 
ciem niejszej barw y , z praw ej stro n y  guzik i okrąg łe b arw y  
taśm y, z lewej dziurk i do zap inan ia . Z ty łu  czam ary  po
niżej pasa  po każdej stron ie po trzy  fa łdy , z ty c h  środ
kowe na przedłużeniu  szwów plecow ych; ponad fałdam i 
środkow ym i po jednym  g u z ik u , kieszenie u k ry te  w fa ł
dach. R ękaw y g ładkie zakończone m ank ietam i wyłożonym i 
na rękaw y i do n ich  p rz y sz y ty m i; m ank ie ty  te  na szwie 
rękaw a i  po stron ie przeciw nej cokolwiek w yższe i ta k  
skrojone b y ć  m a ją , aby  ząb form ow ały. (B. 2. a. b.)

3. S z a r a w a r y  su k ie n n e , ta k ie j sam ej barw y , ja k  
cz a m a ra , w  m iarę sz e ro k ie , założone w cholewy.

4. P a s  czarny  skórzany 5 cm  sz e ro k i, sp ię ty  sre
b rn ą  łub posrebrzaną k lam rą. (B. 4.)

5. B u t y  lekkie czarne kroju  polskiego, c h o l e w y  
d o  k o l a n  p o d c i ą g n i ę t e ,  szaraw ary  w ydobyw ają się 
w  n a tu ra ln y ch  fa łdach  z cholew pod kolanam i śc iśle  p rzy 
legających .

6. R ę  k  a w i  c z k i  b ia łe  łosiowe — k o n i e c z n e  d l a  
c h o r ą ż e g o ,  dla resz ty  Sokołów zaś na balach  i t. p.

7. P ł a s z c z ,  m enżyków  z kapiszonem  do odpina
n ia  z ciemnego sukna na czas sło tny  lub chłodny.

B . O z n a k i  s o k o l e  s t a n o w i ą :
1. K o s z u l a  a m a r a n t o w a  (karm azynow a) w eł

n ia n a , płócienna lub  perkalow a ( n i g d y  j e d w a b n a ) ,  
g ładka  z je d n ą  lis tew k ą  k ry tą  na przodzie ; lis tew ka pod 
szy ją  zap inana sreb rn ą  lub posrebrzaną sp inką ze soko
łem , pod tą  lis tew k ą b ia ły  ko łn ierzyk  sto jący , lis tw y  rę 
kawów m ają być ta k  szerokie, ab y  b ia łe  m an k ie ty  w y
s taw ały  z pod n ich  najw yżej na 1 cm.

2. S z n u r y  c z a m a r y ,  tak ie j b arw y , ja k  taśm y,
a t o :

a) n aram ienn ik i podwójne ze sznura 5 mm  średn icy , 
p rzyszy te koło rękaw ów , a przy  kołnierzu zap ię te na g u z ik ;

ł>)  sznur zak ład an y  wolno pod oba naram iennik i, 
g ru b y  na jeden c m , a  dw a razy  ta k  d łu g i , ile potrzeba, 
ab y  w  razie zw ieszenia czam ary  przez lewe ram ię obej
m ował ciasno ok rąg  od lewego ram ien ia  pod p raw ą pachę, 
na końcach jego  pętelka i b a ry łk a  do spinania.

3. O d z n a k a  t y p o w a  z w yrażeniem  siedziby  To
w arzystw a — bia łoam aran tow a w stążeczka jedw abna p rzy 
tw ierdzona na lewej p iersi czam ary.

4. M o n o g r a m  na k lam rze pasa.
5. P i ó r o  s o k o l e  z k o k a r d ą  i s o k o l i k i e m  

w  locie. P ióro 15 cm d ług ie p rzyp ina się na zew nętrznej 
k resie  czapki nad  lewem  okiem ukośnie kokardą  biało- 
am arantow ą. K okarda ma by ć  jed w ab n a  , m ieć w średn icy  t 
5 c m , b rzeg  b ia ły  w ą s k i , środek am aran tow y (karm azy
now y). W  środek kokardy  w pina się szpilkę ze srebrnym  
lub posrebrzanym  sokolikiem  w  locie.

0  wiele prak tyczn ie jszą  b y łab y  ag ra fa  m etalow a od
powiednio em aliow ana i  postanow iliśm y dążyć  do zapro
w adzenia je j w  m iejsce kokardy  jedw abnej.

I I I .  P u b l i c z n y  s t r ó j  ć w i c z e b n y :
1. b ia ła  tryko tow a koszulka z p ó łręk a w k am i; ob

szycie w ąsk ie barw y  am arantow ej,
2. spodnie trykotow e szare,
3. pasek  am aran tow y w ąsk i p rzy sz y ty  do spodni,
4. trzew ik i czarne skórkow e lub płócienne,
5. czapka sokołówka z ag ra fą  i — piórem  w razie 

ćw iczeń n a  o tw artem  m iejscu.

U p r a s z a m y  n i n i e j s z e m  u p r z e j m i e  w s z y 
s t k i e  W y d z i a ł y  p o l s k i c h  T o w a r z y s t w  g i m n a 
s t y c z n y c h ,  a b y  p o w y ż s z e  p r z e p i s y  r a c z y ł y  
p r z y j ą ć  j a k o  s w o j e  i p o l e c i ć  ś c i s ł e  p r z e s t r z e 
g a n i e  i c h  w s z y s t k i m  m i e j s c o w y m  d r u h o m  
S o k o ł o m .

W szy stk im  druhom  Sokołom zalecam y powyższe 
norm y do ścisłego i jednolitego p rzestrzegan ia  w  in teresie  
przyzw oitości i godności naszych publicznych  w y stąp ień !



W szyscy, ja k  jesteśm y, u w a ż a j m y  z a  z a s z c z y t  
możność w ystępywania podczas uroczystości sokolich 
w stroju i z oznakami sokolem i!

Czołem!
Z uchwały W ydziału Towarzystwa gim nast. „Sokoł“ 

W e Lwowie dnia 17. listopada 1891.
D yrek to r: Prezes-zastępca:

Dr. Fiszer. Dr. Czarnik.

Uroczystość jubileuszowa.
Pierwsze posiedzenie obszernego kom itetu zajm ują

cego się urządzeniem uroczystości 25-letniego jubileuszu 
Sokoła odbyło się dn. 7. listopada wieczorem w wielkiej 
sali Towarzystwa. K om itet zebrał się w bardzo licznym 
komplecie (70 członków), a nadto przybyli delegaci pro
wincjonalnych Towarzystw sokolich, a mianowicie pp.: 
Tadeusz Artychowski ze S tanisław ow a, prof. Pawlica 
z K rakow a, dr. Pisiewicz z P rzem yśla , Scharff z Sam
bora , W iniarz z Tarnopola, Gąsiorowski z Drohobycza, 
Pilecki z Sokala i Stanisz z Rzeszowa.

Towarzystwo tarnowskie reprezentował prof. Czyźe- 
wicz, kołomyjskie i wadowickie p. D ursk i, nowosądeckie 
dr. Czarnik, cieszyńskie dr. Krówczyński, jarosławie p. 
C zaplick i, sanockie dr. Heppe.

Zgromadzonych powitał dłuższą przemową prezes 
lwowskich Sokołów dr. K r ó w c z y ń s k i ,  kreśląc historję 
założenia i rozwoju Tow arzystw a, dziękuje Reprezentacji 
m iasta Lwowa i gal. K asie oszczędności za przyczynienie 
się do wybudowania własnego gm achu , oraz poświęca 
kilka gorących słów pamięci zasłużonym zmarłam preze
som ś. p. Janow i Dobrzańskiemu i Tadeuszowi Źulińskie- 
m u , których pamięć uczciło zgromadzenie przez powstanie, 
w końcu w yraził podziękowanie tym w szystk im , którym 
zawdzięcza Sokoł swój wzrost.

Prezes wyraża nadzieję, że uroczystość wypadnie 
świetnie, z całą okazałością.

Następnie stosownie do uchwały W ydziału zapropo
nował dr. G oldm ann, wybór trzech honorowych prezesów 
komitetu. Przez aklamację w ybrani zostali pp. Edmund 
M o c h n a c k i ,  Tadeusz R o m a n o w i c z  i Franciszek 
Z i m a .

Fr. Zima obejmując przewodnictwo, podziękował za 
w ybór i przyrzekł, iż staraniem  jego będzie, ażeby insty 
tu c ja , której on je s t reprezentantem , nie odmówiła nale
żytego poparcia ze swej strony Sokołowi zawsze, gdy 
zajdzie tego potrzeba.

Z porządku dziennego przedstaw ił wiceprezes i re
ferent W ydziału , dr. Czarnik uchwały powzięte przez ko
m itet ściślejszy, oraz szczegółowy program zjazdu, który 
podany został w poprzednim numerze. W szystko zatwier
dzono bez zmiany, poczem nastąp ił podział kom itetu na 
12 sekcyj : kw aterunkow ą; gospodarczą, kolejową, w yda
wniczą , budowniczą , techniczno-gimnastyczną , zabawową, 
sztandarow ą, statutow o-obradow ą, finansową, sekretarską 
i dekoracyjną, które m ają się w najkrótszym czasie ukon
stytuow ać i rozpocząć przygotowawcze prace.

Kom itet obszerniejszy stanowić będą odtąd członko
wie W y d z ia łu , komisja złożona z 10 członków, w ybra
nych przez walne zgromadzenie, delegaci Towarzystw za
miejscowych, oraz prezesowie i sekretarze poszczególnych 
sekcyj.

W nioski delegata przemyskiego, druha Pisiewicza, 
ażeby urządzić publiczne odczyty o Sokolstwie i starać  
się o większy rozgłos przez p ra sę , odesłano do W ydziału.

Następie uchwalono, że pierwsze posiedzenie poszcze
gólnych sekcyj zwoła przewodniczący Sokoła , na którem 
nastąpi wybór przewodniczących, zastępców przew., sekre
tarzy , poczem każda sekcja ma obliczyć koszta zamierzo
nej uroczystości i przedłożyć je  komitetowi obszerniejszemu,

Na tern o godzinie 9. zamknął przewodniczący po
siedzenie.

W  skład komitetu obszerniejszego oprócz już wy
mienionych osób wchodzą jeszcze p p .: Michał Michalski, 
Napoleon Dorożewski, Kazimierz Hemmerling, Józef Kwia
tkowski , dr. J .  M orawiecki, dr. E rnest T ill, Jarosław  
P ieniążek, W ł. Kulczycki i D. Toth.

Na posiedzeniu K o m i t e t u  z a b a w o w e g o ,  odby
tem d. 9. listopada, jako s e k c j i  z a b a w o w e j ,  wybrano 
6 komisji, które mają się zająć wypracowaniem szczegó
łów, przekazanych przez Komitet obszerniejszy jako to: 
przyjęcie na Strzelnicy, festyn , tea tr, muzyka, zwiedzanie 
m iasta i wycieczka do Podhorzec, z poleceniem złożenia 
sprawozdania na przyszłem posiedzeniu.

Na posiedzeniu sekcji t e c h n i c z n o - g i m n a s t y -  
c z n e j ,  odbytem d. 15. listopada, wybrano przewodniczą
cym sekcji druha A. Durskiego, zastępcą druha W ł. J a 
nikowskiego, sekretarzem druha K. Kosacza. Druh A. Dur
ski przedkłada plan boiska, które zajmie 100 w długości 
i 100 m szerokości. Biorąc za podstawę 500 ćwiczących 
właściwe boisko winno mieć 60 m d ług o śc i, a 50 w sze
rokości, nie licząc wolnego miejsca na przyrządy, które 
z wszystkich stron z boku ustawione będą. Oś boiska biedź 
będzie od północy ku południowi. W inno ono być równe, 
poziome , twardo ubite , podzielone na kształt szachownicy, 
dla szeregów i rzędów ćwiczących ustawione być mają 
tablice z liczbami bieżącemi. Przyrządy nie wymagające 
rozbiegu ja k  poręcze i drążki, ustawione zostaną od strony 
północnej i południowej, zaś konie, kozły i skoki w dal 
i w wyż od strony wschodniej i zachodniej. Na boisku 
stanie 1 wzniesienie wyższe (podium) dla kierownika ćwi
czeniami , a dwa niższe dla wskazujących ćwiczenia. 
Zbudować należy od północy i południa dwie trybuny, 
któreby mogły pomieścić każda po 1.000 do 2.000 wi
dzów z uwzględnieniem jak  najwięcej miejsc siedzących 
i lóż. W  stronie wschodniej znajdą pomieszczenie bufety 
i restauracje, ubikacje dla Komitetu funkcjonującego, le
karzy, pogotowia pożarnego i straży bezpieczeństw a, ko
mora na mniejsze przyrządy, w środku zaś b ram a , którą 
wejdą ćwiceący, ponad nią zaś weranda dla muzyki. Od 
zachodu miejsce wolne dla szerszej publiczności i pomie
szczenia wstępów. Poza boiskiem znajdować się będzie 
miejsce zboru dla ćwiczących , a pod trybunam i i za bu
fetami urządzone zostaną szatnie dla 500 osób. Boisko 
winno się znajdować w miejscu romantycznem i niezbyt 
od m iasta odległem. Projekt powyższy przyjęto w całości, 
a dalsze opracowanie szczegółów przekazano komisji ści
ślejszej, która również wydelegowaną została do porozu
mienia się z sekcją budowniczą.

Na posiedzeniu s e k c j i  b u d o w n i c z e j ,  odbytem 
dn. 19. listopada, przyjęto wypracowany przez druha 
Bieńkowskiego plan b o isk a , według wymogów sekcji 
techn.-gimnastycznej, zaś druh H erm atnik zobowiązał się 
wypracować szczegółowe plaipyi kosztorysy i przedłożyć je  
na najbliźszem posiedzeniu. . wniosek druha Durskiego, 
uchwalono poczynić odpowieduie kroki, u m iasta i T o  w. 
n a u c z ,  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  ażeby boisko było stałe 
dla użytku młodzieży szkolnej.

Jako  miejsce odpowiednie wybrano grunta miejskie 
w P arku  Kilińskiego, gdzie miała stanąć szkoła kadecka, 
a ściślejszej komisji poruczono zwiedzenie i wymierzenie, 
czy odpowiada wymaganym warunkom.

Sekcję budowniczą uchwalono powiększyć zaprasza
jąc  druhów: E. Biernackiego, J .  Chowańca, J- Dziuba- 
niuka , K. E n g la , K. Jaw ornika , K. Krzyżanowskiego, 
A. Kościeleckiego, W ł. P an en k ę , St. W ójcickiego.

Dnia 21. listopada odbyło się posiedzenie s e k c j i  
f i n a n s o w e j ,  na którem uchwalono wezwać członków 
Sokoła lwowskiego do składek dobrowolnych na uroczy
stość jubileuszową , w którym to celu rozdane zostaną od
powiednie arkusze składkowe. Ułożono przypuszczalny b i
lans wydatków i dochodów uroczystości, w końcu uprosić
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w szystk ie sekcje o przedłożenie w najkró tszym  czasie ko
sztorysów. Przew odniczącym  sekcji w ybrany  dr. B . Gold- 
m ann , zastępcą Al. L ew a k o w sk i, sekretarzem  F erd . W ło- 
szyński.

D n ia  24. lis topada odbyło się posiedzenie s e k c j i  
w y d a w n i c z e j ,  w której sk ład  w ch o d z ą : A bgarow icz J ., 
Cenar E ., C zapelski T ., D ursk i A ., dr. F isze r X ., K ostecki 
P la to n , M ilski A., N iew iadom ski S t., dr. K . O staszew ski- 
B a ra ń s k i, dr. P aw likow sk i K ., P ien iążek  J . ,  P rochaska A., 
P epłow ski S t., Rew akow icz H . i dr. Ź ulińsk i J .

P rzew odniczącym  sekcji w ybrany  został p. P la ton  
K o s te c k i, . zastępcą dr. A. P ro c h a sk a , sekretarzem  p. T . 
Czapelski. Po dłuższej, bardzo w yczerpującej dyskusji 
uchw alono w ydać księgę p am ią tk o w ą , objętości około 
trzydz ieśc i arkuszy  druku.

K sięg a  ta  zaw ierać b ę d z ie :
I .  D z i e j e  S o k o l s t w a  p o l s k i e g o :

a)  cele i doniosłość T ow arzystw  soko lich ,
b)  o rg an izac ja ,
c)  o rgan T ow arzystw  sokolich („P rzew odnik  g im .“ ),
d)  dzieje Sokoła lwowskiego,
e) życiorysy  prezesów  Sokoła lw ow skiego,
f )  dzieje Tow. sokolich w Polsce,
g)  d a ty  s ta ty s ty c zn e  Tow. so k o lich ,
h) opis gm achów  gniazd  sokolich (h isto rja  budow y, 

koszta),
i) opis s tro ju  sokolego i ćw iczebnego,

h) publiczne w ystępy  i w ycieczki.
I I .  D z i e j e  S o k o ł ó w  p o b r a t y m c z y c h :  

a)  C zech, b) M oraw y, c) K ro a c j i , d) Słowenji.
I I I .  D z i e j e  g i m n a s t y k i  c z y l i  f i z y c z n e g o  

w y c h o w a n i a  w P o l s c e :
1. g im n asty k a  w  szkołach m ę sk ic h ,

^  2. „ „ ż e ń sk ic h ,
3. „ szkolna w  zak ładach  naukow ych,

X 1 4. straże  ogniowe ochotnicze,
5. kolonie w akacyjnS ,
6. „ lecznicze,
7. p a rk i Jo rdanow sk ie , *
8. zak łady  gim nastyczne pryw atne,
9. „ leczniczo-gim nastyczne.

IV . A r t y k u ł y  f a c h o w e :
1. Z naczenie i doniosłość g im n a s ty k i,
2. Słow nictw o gim nastyczne,
3. Sokoli u k ła d  ćw iczebny,
4. P iśm iennictw o.

V. F e j l e t o n :
a) w spom nien ia ,
b) w ypadki w ażn iejsze , zd a rzen ia ,
c)  rocznice,
d )  pochody,
e) poezje,

f )  u tw ory  m uzyczne i pieśni.
W szy stk ie  a rty k u ły  m ają b y ć  krótko i jęd rn ie  pisane.
P ow yższy zarys w y d a w n ic tw a , rozdzielono m iędzy 

poszczególnych członków s e k c j i , z w ezw aniem  do w szy
s tk ich  Sokołów o nadsełan ie odpow iednich p rac w term i
nie 3 m iesięcy pod adresem  Sokoła lw ow skiego, poczem 
w y b ran ą  zostanie śc iśle jsza kom isja red a k cy jn a  dla oceny, 
o ile nadesłane prace kw alifiku ją się do um ieszczenia 
w księdze pam iątkow ej.

K sięga  ozdobiona będzie ry sunkam i budynków , por
tre tam i zasłużonych osób i t. p.

D nia 26. lis topada odbyło się posiedzenie s e k c j i  
s e k r e t a r s k i e j ,  w sk ład  k tórej w chodzą: B aranow sk i B. 

’ (jun.), dr. F isze r X ., dr. H eppe T ., Jarosiew icz K ., K a 
m ieński E ., dr. M ałachow ski G., M enda W ł., dr. Mora- 
w iecki J .

P rzew odniczącym  w ybrano  d ra  G. M ałachow skiego, 
zastępcą dra X . F iszera , sek re tarzem  B , B aranow skiego  
(junior.)

Rozdzielono pom iędzy członków sekcji redakcję  odezw 
w spraw ie zb ieran ia sk ładek  na uroczystość jub ileuszow ą 
i porozumiano się co do um ieszczania kom unikatów  o uro
czystości w  dziennikach i czasopism ach.

Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich.
B e r l in .  D nia 21. lis topada b. r . odbyć się m a w ie

czorek w 3 rocznicę założenia Sokoła polskiego w B erli
nie. P ro g ram  obchodu bardzo urozm aicony, oprócz bowiem 
zagajen ia i  spraw ozdania rocznego znajdujem y wolne ćw i
czenia w ykonać się m ające przez członków T ow arzystw a, 
wreszcie część m u zy czn ą , a n a  zakońozenię zabaw a 
z tańcam i.

B o c h n ia .  D nia 3. lis topada zaw iązało  (się T ow arzy
stw o g im nastyczno-strzeleckie Sokoł w Bochni, p rzy jąw szy  
s ta tu t, w ypracow any przez kom isję , w y b ran ą  na poprze- 
dniem  w stępnem  zebraniu . Do W ydzia łu  w eszli p p . : dr.
med. Czesław  G ó rsk i, p rezes, Rom. B aum ann , naczelnik  
s tac ji kol., rad n y  m., w iceprezes , dr. N odziński sekretarz, 
Rom . G rolatow ski g o sp o d arz , Rom. R om anow ski skarbn ik , 
dr. A ndrzej W cisło , M edwej prof., dr. M ais F erd ., H ann  
R obert, Z ag ó ro w sk i, s ę d z ia , A ntoni S trz e lb ic k i, radca  
sa linarny , dr. S e ra fiń sk i, bu rm istrz  m iasta . W y d z ia ł k rzą ta  
się około o rgan izac ji i w niósł ju ż  podanie do R a d y  szkol
nej o pozwolenie odbyw ania ćw iczeń tym czasow o w sali 
g im nastycznej w gim nazjum . Pow yższy  w ybór W ydzia łu  
daje ręko jm ię , że Tow arzystw o rozw inie się praw idłow o 
i zjedna sobie w pływ  i sy m p a tję , m ając po tem u sprzy
ja jąc e  w arunk i. M niem ać należy, że młode tow arzystw o 
śpiew ackie ,,L u tn ia '1, k tórego  członkowie n iechybn ie  w szy
scy  do Sokoła p rz y s tą p ią , powinno znaleść sposób do zje
dnoczenia się ze Sokołem , przez co członkowie „ L u tn i11 
ty lkoby  zy sk a li, n ie tra c ą c  w ytkniętego  celu krzew ienia 
p ie śn i, jeżeli będą tw orzyć chór „sokoli11. — „W  jedności 
je s t  s iła 11. (Z naszej strony  zasełam y nowemu gn iazdu  so
kolskie Czołem ! R ed.).

C i e s z y n .  D nia 24. październ ika r. b. odbyło się 
w alne zgrom adzenie Sokoła polskiego założonego w  Cie
szynie. W y b o ry  w ypńd ły  nas tępu jąco : prezesem  obrano 
dra M ichejdę, posła i adw okata krajow ego, zastępcą p. 
H ila rego  F ilasiew icza , dy rek to ra  T ow arzystw a zal. W  po
czet członków w p isa ł się poseł ks. Świeży i ks. Jó z ef 
Londzin. P ierw sze ćw iczenia odby ły  się d. 30. paździer
n ika , do k tó rych  stanęło  20 członków, a d. 1. lis topada 
drug ie  o tejże sam ej ilości członków. O becnie odbyw ają 
się ćw iczenia trz y  razy  na ty d z ień  t. j .  w  poniedzia łk i, 
środy  i p ią tk i od 8 — 9 w ieczorem , prow adzi je  d ruh  
Adam  S ikora. Dobrze znany druh K azim ierz H om iński, 
którem u lw ia część zasług i się należy, że szybko pow sta ł 
Sokoł polski w  Cieszynie, dojeżdża c z a sa m i, ab y  w  ćw i
czeniach by ć  pom ocnym , k ilk u n astu  członków przeszło 
z „T u rnvere inu11 do Sokoła. D r. Jo rd a n  ofiarował Sokołowi 
50 p ar ciążek.

K o ło m y ja .  Sokoł nasz pozyskał egzam inow anego n a
uczyciela g im n a s ty k i, znanego W am  dobrze dr.uha W ła 
dysław a M ianow skiego, k tó ry  równocześnie ob ją ł posadę 
naczelnika koło myj skiej s traż y  ogniowej. Po w yjeździe 
daw nego naszego naczelnego d ruha H aczew skiego dla b rak u  
nauczycie la , ćw iczy liśm y s a m i, obecnie m am y nadzieję, 
że ćw iczenia iść  b ęd ą  daw nym  trybem . Do Sokoła n a 
szego należy  obecnie około 6 0  członków. Spodziewam y 
się s tan ąć  dość licznie na uroczystość jubileuszow ą.

K r a k ó w .  D la uczczenia rocznicy  w prow adzenia się 
do w łasnego gm achu, odbędzie się d. 20. lis topada w ie
czorek m uzykalno-w okalny zakończony ćw iczeniam i gim na- 
stycznem i. T ym  sposobem  daną będzie sposobność w y k a
zania , o ile p ostąp iła  i rozszerzyła się działa lność naszego 
Sokoła od czasu spow adzenia się do w łasnego gniazda. 
W  m iesiącach  październ iku  i listopadzie uczęszcza n a  ćw i
czenia 100 członków. P rzy tej sposobności donosim y z przy-
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jem nością, że druh Jarock i cofnął rezygnację, jak ą  przed
łożył W ydziałowi zrzekając się stanowiska sekretarza.

Jesienne miesiące zaznaczyły się u nas znacznem 
ożywieniem , przyczyniła się zaś w pewnej mierze do tego 
osoba nowego naczelnika druha K. Haczewskiego, gdyż 
tak  dawni członkowie grona nauczycielskiego, jakoteż 
dawni ćwiczący członkowie, którzy chwilowo stali na ubo
czu i nie brali w ćwiczeniach udziału zapragnęli go po
znać i ocenić, a poznawszy go przylgnęli doń i temsamem 
do Sokoła.

Znacznego pocztu nowych członków dostarczył nowy 
rok szkolny i usilna propaganda za ćwiczeniami fizycznemi 
w kołach młodzieży akademickiej naszego I. wiceprezesa 
prof. dr. Cybulskiego. Okoliczność bowiem , że tenże objął 
ster rządów w Sokole (gdyż nasz prezes dr. Styczeń z po
wodu nawału własnych prac, chwilowo zdał na niego 
rządy) przyczyniła się korzystnie do tej propagandy i 
wzmocnienia siły  atrakcyjnej Sokoła w sferach uniwersy
teckiej młodzieży. To też obawy nasze jakie nas w śród 
la ta  ogarniały, że wkrótce myszy po kątach sali będą 
tańczyć menueta — pierzchły bezpow rotnie, a dziś do
szliśmy do tych samych rezultatów, jak ie  tylko Lwów wy
kazuje, gdzie na ćwiczenia przybywa 8 0 — 100 członków.*) 
Z tej też przyczyny otworzyliśmy nową godzinę dla s ta r
szych wiekiem członków, która oby ja k  przeszłego roku 
nie sta ła  się przyczyną rozluźnienia węzłów łączności i 
pilności jak a  obecnie członków cechuje. Nie powinno się 
bowiem spuszczać z oka tej okoliczności, że obecność na 
ćwiczeniach, starszych wiekiem członków, działa na młod
szych i nie w ytrw ałych pobudzająco ;— jedyne uspraw ie
dliwienie jakie za tern rozdziałem można przytoczyć, jest 
szczupłość naszych szatni.

Z asada , aby od czasu do czasu dać publiczności 
obraz naszych ćwiczeń i pracy bezpłatnie, a nie za dro
gim w stępem , tym  razem zbliżyła się do swego celu •— 
mówimy zbliżyła — gdyż trudno nam przychodzi, przy 
naszym fatalnym  stanie finansowym, zrzec się pewnego 
zysku — tym  więc razem zrobiliśmy początek i zadowo
liliśmy się pokryciem wydatków urządzenia — kosztem 
widzów.

Dany dnia 20. listopada wieczorek gimnastyczno- 
wokalny w ykazał dowodnie moralne korzyści i wpływ jak i 
wywrzeć one na nasze społeczeństwo mogą. Nie dość, że 
w ostatniej chwili zniewoleni byliśm y powiększyć ilość 
miejsc siedzących, ale wiele osób musiało odejść od pró
żnej kasy  do domu. W edług zestawienia kasowego 502 
widzów zgromadziło się i zmieściło się w połowie sali — 
dzięki tej okoliczności jako tako znośnie, że połowa wi
dzów stanow iła dziarska młódź gimnazjalna nie potrzebu
jąca  wiele miejsca. Ten żywy udział i zainteresowanie się 
młodzieży gimnazjalnej ćwiczeniami gimnastycznemi win
niśmy naszemu sąsiadowi zacnemu prof. dr. Jordanowi 
a zbawienny wpływ jego parku jak w innych kierunkach 
tak  i w tym  chlubnie się zaznaczył.

W ieczorek ten był i z tego względu uwagi godny, 
że był rodzajem popisu dla nowego naczelnika z jego 
krótkiej działalności od września b. r., oraz zebranych do
świadczeń na zjeździe praskim. Tym razem w ystąpili do 
ćwiczeń członkowie w poważnej liczbie 50. Po pochodzie 
ozdobnym wykonanym przy dźwiękach czeskiego marsza 
sokolego, nastąp iły  ćwiczenia laseczkami jednolite i ze 
zmianami w szeregach przy akompaniamencie harmonium, 
nadającego się wyśmienicie do tego celu. W  dalszym toku 
po kilku pieśniach naszego chóru, i deklamacji druha 
R ygera nastąpiły  ćwiczenia na p rzyrządach , drążkach, 
kółkach i porączkach, przeprowadzone system atycznie od 
najprostszych do najtrudniejszych •—• w ta k t muzyki — po-

*) Z przyjemnością musimy sprostować, że liczba 
uczęszczających na ćwiczenia je s t tak  w ielka, że bardzo 
często brakuje miejsca. Przyp. Red,

czem nastąpiły  zawody w skoku w wyż. W  zawodzie tym  
wzięło udział około 12 członków biorących bez ‘wyjątku 
wysokość 145 cm z ła tw ością , poczem przy wj^sokości 
160 cm zostali tylko druhowie Łazarew icz, Bielawski, 
Bękowski, Orłowski i Doliński, ostatecznie wysokość 170 
cm przesadził druh M arjan Doliński. Do zawodu wspiera
nia ciężaru 50 Mg w ystąpili J a n ic k i, Białkowski, Chorąży 
i Ruciński (czł. grona naucz.), dwaj pierwsi wspierali 
oburącz , dwaj drudzy jednorącz.

Po urządzonej na zakończenie piramidzie w oświe
tleniu czerwonym ogniem wręczył wiceprezes dr. Cybulski 
nagrodę, wianek z lauru druhowi Dolińskiemu przy sto
sownej przemowie. W  zawodach wspierania ciężarem ko
misja nie przyznała nagrody żadnemu z uczestników. Chór 
nasz wśród swych produkcji uraczył nas hymnem naro
dowym słoweńskim „Na prej“ Daworyna Jenka o prze
pięknej m elodji, a którego party turę  otrzymaliśmy od je 
dnego z druhów Sokołów z Cyjleji (Cilli).

L w ów , W  naszym Sokole ruch obecoie wielki. W  dnie 
wolne od ćwiczeń odbywają się posiedzenia W ydziału, 
różnych sekcyj, Grona nauczycielskiego, „Kółka śpiewa- 
ckiego“ , K om itetu zabawowego i t. p. Główną treścią 
obrad je s t sprawa uroczystości jubileuszowej. I  tak. 15. 
listopada odbyło się posiedzenie G r o n a  n a u c z y c i e l 
s k i e g o ,  na którem uchwalono program wieczorku m ają
cego się odbyć d. 7. g rudn ia , jako w siódmą rocznicę 
wprowadzenia się do własnego gmachu. Program  wieczorku 
jest następujący: 1. Korowód ozdobny d z ia ło w y Ć w icze 
nia wspólne członków w pięciu obrazach. 3. Ćwiczenia 
na przyrządach z jedną zmianą. 4. ćw iczenia 5, 6, 7( i 8 
zastępu na drążku. W stęp dla członków bezpłatny. Ćwi
czenia odbędą się w tak t muzyki. Po wieczorku odbędzie 
się wieczornica.

Dnia 17. listopada odbyło się p o s i e d z e n i e  W y 
d z i a ł u ,  na którem przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z dalszych czynności komisji dla uroczystości jubileuszo
wej ; przyjęto sprawozdanie komisji wybranej w sprawie 
ustalenia koloru sztandarów i koszulek, ja k  również pe
wnych mniejszej wagi zmian w stroju sokolim , a odnośny 
okólnik wydrukowany będzie w „Przewodniku1*. Przedło
żone rachunki za wrzesień i październik przyjęto. Uchwa
lono zwołać na dzień 4. grudnia nadzwyczajne walne zgro
madzenie , na którem W ydział przedłoży wniosek zakupna 
sąsiedniej realności. K om itetow i. obchodów narodowych, 
odstąpiono salę na wieczorek w dniu 29. listopada. Na
stępnie załatwiono kilka spraw adm inistracyjnych. Do To
w arzystw a wpisało się od d. 6 — 15. listopada 32 członków.

Sanok. Sprawozdanie z czynności W ydziału Tow. 
gimnastycznego Sokoł w Sanoku, za czas od 1. październ. 
1890 do 30. września 1891. Od listopada r. z. po koniec 
września r. b. m iał W ydział 10 posiedzeń.

ćw iczenia gimnastyczne odbywały się ja k  dawniej 
po 2 godziny tygodniowo dla członków i po 2 godziny 
dla uczenie, i trw afy  z m ałą przerwą (spowodowaną na
prawianiem sali) dla członków po koniec maja, dla uczenie 
po koniec czerwca. W e wrześniu rozpoczęły się ćwiczenia 
na nowo. Liczba członków ćwiczących doszła do 18, liczba 
uczenie do 12; z tych atoli ćwiczyło równocześnie w je- 
dnej godzinie zazwyczaj po 8. ćwiczeniami kierował jak  
poprzednio druh S tanisław  Biega. W  czasie słabości jego 
zastępował go przez 4 miesiące druh Roman Vetulani.

Ślizgawka tego roku była jeszcze więcej ożywiona 
niż la t poprzednich. Komisja bowiem łyżw iarska korzy
sta ła  trafn ie z każdej nadarzającej się sposobności i urzą
dzała festyny z muzyką i oświetleniem. W skutek odezwy 
tutejszej c. k. D yrekcji gimnazjalnej uchwalił W ydział 
z całą gotowością dla młodzieży gimnazjalnej bezpłatny 
wstęp na tor w środy i sobo ty ; za zniżone zaś opłaty 
w inne dnie.

Z 4 odczytów zapowiedzianych w adwencie, a urzą
dzonych staraniem  W ydziału odbyły się 3 następujące:
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dra Sumpera L u d w ik a , c. k. radcy sądu obw. „O fun
dacji bar. H irscha i jej znaczeniu dla G alicji11: prof. So- 
kalskiego Seweryna „O zjawiskach w powietrzu11 i druha 
Olbrychta P iotra, c. k. weterynarza pow. „O przenosze
niu się chorób ze zwierząt na ludzi.

W  zapusty urządził W ydział zabawę z tańcam i. 
Komitet zabawowy z P r. Żeleskim , prezydentem c. k. sądu 
obw. a druhem naszym, na czele, wywiązał się ze wszech 
m iar dzielnie ze swego zadania. Udział gości był liczny, 
i zabawa ochocza. Zaznaczyć musimy szczególnie, że ko
m itet z własnej inicjatyw y i własnemi siłami pokierował 
odnowieniem sali miejskiej, a w niej zwłaszcza grożącej 
zawaleniem galerji. Przez gustowną odnowę i dekoracją 
podniósł się urok tego pięknego w ieczora, a zawdzięczyć 
to przedewszystkiem mamy naszym druhom komitetowym 
inżynierom W itoldowi Ż ebrackiem u, Wilhelmowi i Feli
ksowi Gięli.

W skutek wniosku naszego W ydziału zniżyła macierz 
nasza lwowska roczną przedpłatę „Przewodnika gimna- 
stycznego“ na 48 ct., i dziś każdy członek Towarzystwa 
gim nast. je s t za tę  niską opłatę w posiadaniu tego poży
tecznego miesięcznika. Z przyszłym Nowym Rokiem przed
p łata  roczna „Przewodnika gim nast. “ będzie wynosiła 
tylko 36 ct., a to wskutek tego, że wszystkie polskie 
Towarzystwa sokole idąc za naszą odezwą zobowiązały 
się znaczną ilość egzemplarzy prenumerować. To też W y
dział na ostatnim  swem posiedzeniu uchwalił dostarczać 
wszystkim członkom naszego Towarzystwa „Przewodnik 
gim nast.“ bezpłatnie; a opędzać koszta prenumeraty z kasy 
Towarzystwa — tusząc, że walne zgromadzenie tem u je 
dnomyślnie przyklaśnie.

W  sprawie budowy własnej sali gimnastycznej W y
dział w ybrał komisją budow laną, i do R ady miejskiej 
w osnowie przez walne zgromadzenie uchwalonej wysto
sował petycją dnia 4. grudnia 1890. Odpowiedź magi
s t r a tu — nadeszła dnia 18. września b. r. —  żąda, abyśmy 
rozpatrzywszy się w g ru n ta c h , własnością gminy będą
cych , w ystąpili z wyraźnym  w nioskiem , które miejsce 
dla naszych celów uważamy za najstosowniejsze; poczem 
dopiero naszą petycją ostatecznie załatw ić obiecuje. Sprawę 
tę oddaliśmy do rozpatrzenia komisji budowlanej i nie- 
omieszkamy też przedłożyć jej walnemu zgromadzeniu.

Tymczasem W ydział poczynił kroki u m agistratu, 
czyby tenże nie pozwolił Towarzystwu używać sali miej
skiej 2 lub 3 razy tygodniowo po godzinie do ćwiczeń. 
Uchwalono bowiem w razie danym urządzić ćwiczenia dla 
tych członków Sokoła, którym by dogodniej było korzystać 
z ćwiczeń ^gimnastycznych w sali miejskiej niż w dotych
czasowej. Ćwiczenia tedy odbywałyby się i w sali gim na
zjalnej ja k  dotąd i w sali miejskiej ; tam  dla młodszych 
członków i uczenie z przyborami i na przyrządach, tu  dla 
członków starszych bez przyrządów tylko z przyborami 
(ciąźkami i laskami).

W ydział świadom celu i środków wygotował regula
min dla W ydziału i poszczególnych funkcjonarjuszów jego 
(dla przewodniczącego lub zastępcy jego, dla sekretarza, 
skarbnika, rewidentów wydziałowych, kierownika ćwiczeń, 
gospodarza i bibliotekarza), tudzież regulam in zdrowotny. 
Nadto ułożono projekt regulaminów dla walnego zgroma
dzenia i komisji rewizyjnej, k tóry walnemu zgromadzeniu 
przedłożymy.

Z Towarzystwam i gim nastycznem i — tak  macierzą 
naszą ja k  innemi — utrzym yw ał W ydział łączność wysy
łając korespondencje, telegram y i zapraszając delegatów 
miejscowych lub zamiejscowych wedle możności i przy 
odpowiednich sposobnościach. D ruh Feliks Giela przedsta
w iał Towarzystwo naszo na sławnym  zjeździe sokolstwa 
w Pradze czeskiej. Na pogrzebie ś. p. dra Jana  Orłow
skiego, prezesa Sokoła przemyskiego, reprezentował nas 
tam tejszy wiceprezes Sokoła dr. Tarnaw ski. Na uroczystość 
Sokoła poznańskiego, k tóry  dla uświetnienia 100-letniej

rocznicy 3go maja w tym  dniu poświęcał swój sztandar 
i zaprosił nas do udziału w wbijaniu ćwieka, przesłaliśmy 
nagłówek gwoździa honorowego z w yrytym  napisem : „To
warzystwo Sokoł w Sanoku. Dnia 3. maja 1891“ . — 
W  komitecie obyw atelskim , urządzającym  w mieście na- 
szem obchód 3. m a ja , mieliśmy także swych przedsta
wicieli.

Zam ykając tegoroczne sprawozdanie poczuwamy się 
do miłego obowiązku wyrazić szefcerą sokolską podziękę 
wszystkim  ty m , którzy w jakikolw iek sposób popierali 
nasze cele, a w szczególności: T. T okarskiem u, dyrekto
rowi tutejszego gimnazjum za uprzejme odstąpienie nam 
sali na ćwiczenia gimnastyczne i posiedzenia W ydziału, 
Szanownym Prelegentom , państw u Zygmuntom Rylskim 
za pozwolenie używania staw ku , druhom Żebrackiemu i 
Gięli za odnowę i dekoracją sali balowej, _druhom Stan. 
Biedze i Romanowi Yetulaniemu za gorliw e, bezintereso
wne a umiejętne kierownictwo ćwiczeń gimnastycznych, 
wreszcie Szan. Radzie miejskiej za użyczenie sali miej. 
na zabawę i druhowi drowi Emilowi Kozłowskiemu za 
kierowanie ślizgawką. C z o ł e m !

P. S. W  ostatniej chwili dowiadujemy się , że ko
m itet miejscowy dla popierania sprawy Banku poznań
skiego przekazał akcją tegoż B an k u , opiewającą na 1.000 
marek wraz z procentam i, na własność naszego Towa
rzystw a.

Członków liczy Tow. honorowych 1, założycieli 2, 
zwyczajnych 45 ; razem 48.

Dochód w ynosił: 442 zł. 87 ct., rozchód 181 zł. 
03 ct. M ajątek Tow. nie w liczając w to inw entarz w y
nosi 584 zł. 60 ct.

Stanisławów. Nasz Sokoł krząta się także pilnie 
około usłania własnego gniazda i w tym  celu wniósł po
danie do R ady miejskiej o odstąpienie gruntu  odpowie
dniego pod budowę własnego domu , lecz dotąd, niestety, 
sprawa ta  nie może się doczekać załatwienia. Miejmy 
nadzieję , że gmina okaże się równie hojną i życzliwą dla 
Sokołów, ja k  się okazała dla Moniuszków.

TamÓW. ,,Pogoń“ z dn. 25. listopada b. r. donosi: 
Tow. gim nast. Sokoł, nie mogąc doczekać się uchwały 
M agistratu w sprawie odstąpienia gruntu  odpowiednich 
rozmiarów pod budowę gmachu Sokoła, któryby był ozdobą 
m ia s ta , — i na boisko gim nastyczne, powzięło podobno 
myśl odstąpić od zamiaru budowy g m a c h u ,  a zado wolnie 
się zakupnem trzech parceli budowlanych 1. 1 1/2 7 0 przy 
ul. Nowy Św iat zajm ujących obszar 3 .l8 9 ‘1 2 m Q  po
wierzchni. Parcelam i temi objęty je s t teatr, przyległa mu 
od ul. Nowy Św iat realność parterowa , znajdująca się 
tamże lodownia i cały odłogiem leżący ogród.

Cała część frontow a, wraz z budynkiem  narożnym 
zostałaby w posiadaniu dotychczasowej w łaścicielki p. 
Pietrzyckiej.

Że polemika nad tą  sprawą była  dość żywa, o tern 
wiemy, — rezultat jednak je s t nam nieznany, — i przyszłość 
dopiero okaże, czy będzie dodatni czy ujemny.

My ze swej strony tę tylko zrobić ośmielamy się 
uw agę, że grunt ten , nazbyt jest ocieniony, aby odpowie
dzieć mógł celom z d r o w o t n y m  Sokoła. —  Budynek zaś 
sam będzie również w ym agał znacznych nakładów na re
konstrukcję , a mimo to, nigdy nie będzie odpowiadał 
w zupełności wymogom przeprowadzenia tych zadań jak ie  
Towarzystwa gimnastyczne w ogóle zakreśliły sobie w pro- 
gram ie“ .

W  roku szkolnym 1890/91 ćwiczyło w Sokole po
czątkowo 33 u czn i, liczba ta  z końcem roku zmniejszyła 
się do 25. Pom iar sił zrobiono w dniu 10. września 1890. 
Ogólna liczba punktów wynosiła 622, a pomiar w pier
siach przy wdechu 2177 cm, przy wydechu 2067 cm. Z koń
cem roku w dn. 26. czerwca 1891 liczba punktów wyno
siła 908, w piersiach przy wdechu 2361 cm, przy wyde
chu 2229 em. P rzyrost w punktach wynosił 286, w prze-
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cięciu na jednego 11-44. Różnica w piersiach 110 cm 
z początkiem roku w yńosiła , czyli przecięciowo na jednego 
4-4 cm; z końcem roku różnica 132 cm, czyli przecięciowo 
na jednego 5-28 cm , przyrost po 10 miesiącach okazał się 
0-88 cm na jednego.

Z tych 25 ćwiczących pracowało 15 w prowadzeniu 
oddziałów w korpusie wakacyjnym. A by imiona tych nie 
zaginęły, gdy kiedy będzie kto chciał skreślić historję 
korpusów w akacy jnych , podajemy tu ta j nazwiska tychże 
w alfabetycznym porządku : Chylewski W ito ld , Czapliński 
R om an , Zolner Tadeusz , Gładysiewicz A n to n i, Gródecki 
Zdzisław, H ackbeil F lo rjan , Klemensiewicz A nton i, Mo
raw ski Eugeniusz , Przybyłkiew icz Szczepan , Przybyłkie- 
wicz R om an, Sygnarski H en ry k , Sichrawa Rudolf, W rze- 
śniowski W alery, W rześniowski Antoni.

W  korpusie wakacyjnym brało udział 103 uczni 
równego wieku i s ta n u : pomiar sił przedsięwzięto tylko 
z 84 uczniami. Na początku wakacji ilość punktów wyno
siła 943 punktów, z końcem w akacji 1.314 punktów, 
przyrost wynosił 371 punktów, czyli na jednego 4-416 p.

W ydział krząta się teraz około zakupienia budynku 
teatralnego, i chce salę zamienić na salę ćwiczeń. Już 
największy czas po tem u, gdyż grono nauczycieli gim na
zjalnych wymówiło salę do ćwiczeń uczniom Sokoła (ćwi
czenia odbywają się w auli gimnazjalnej) podając jako 
powód, iż godzina ćwiczeń od 6 — 7 wieczorem je s t późną. 
W  Sokole ćwiczyło bowiem po 40 uczni w dwóch oddzia
łach po dwie godziny, byli to powiększej części uczniowie, 
którym lekarze polecili ćwiczenia gimnastyczne. W  „Prze
wodniku11 czytamy „Nie zg in ę ła !“ w wstępnym artykule, 
lecz o Tarnowie tego powiedzieć nie można, tu  św iat 
inny o nim należy napisać „tu się nic nie udało“ . Go 
dżina 6 — 7 wszędzie je s t przyjętą a naw et dla uczenie, 
w Tarnowie je s t późną.

K ron ika .
—  P r e z e s  Sok o ła  l wowsk iego  dr. Ź. K rawczyński, 

mianowany został członkiem honorowym Sokoła w Cieszy
nie , za zasługi położone około rozwoju Tow arzystw a g i
mnastycznego.

—  P a r k  S a n g u s z k o w s k i .  Czytamy w „Reformie11, źe 
R ada m iasta Nowego Sącza ofiarowała kilkumorgowy grunt 
na W ólKach obok wału kolejowego i D unajca na założenie 
parku dla młodzieży do wspólnych zabaw i ćwiczeń g i
m nastycznych. Ze szczerem uznaniem powitać należy to 
postanowienie i p ragnąć , aby za tym  przykładem poszły 
i inne m iasta prowincjonalne w naszym kraju.

U nas w Tarnowie inaczej. Tu pod korpusy dzie
rżawi się g runt rokrocznie i m arnuje się pieniądze, które 
możnaby użyć bądź to na sprawienie przyrządów, bądź 
to na upiększenie p a rk u , ponieważ nie ma gdzie wydzie
rżaw ić odpowiedniego g ru n tu , przeto grono szczupłe do
brze m yślących i chących położyć tam ę karłowaceniu 
przyszłych pokoleń w Tarnowie, postanowiło prosić Ma
g is tra t m iasta o odstąpienie p lant podkolejowych na ćwi
czenia dziec i, gdyż tym sposobem uwolni się miasto od 
wydatków, które wynoszą rocznie z pewnością więcej ja k  
200 zł. Podniesiono wprawdzie z a rz u t, że boisko gim na
styczne, wym agające terenu zasłanego piaskiem szpeciłoby 
plan ty  i n ik tby  tam wówczas nie uczęszczał, ale zarzut 
ten odpieramy faktem , że i Kraków w parku dr. Jordana 
ma b o isk a , ma ich 8, a przecież nie szpecą one ogólnego 
widoku. J e s t  piasek , ale je s t i m uraw a, co razem bar

dzo harmonijną stanowi ca ło ść , a publiczność chętnie 
zwiedza ten zakątek i cieszy się zabawami młodego po
kolenia.

Słyszeliśmy również w niosek , że dobrzeby było 
ogród miejski na tak i park  obrócić, temu jednak sprzeci
wiamy się w zasadzie, gdyż ogród miejski położony je s t 
na w zgórku, o utworzeniu więc tamże boisk nie może 
być mowy.

Jedynem  miejscem są plantacje pod koleją, o tyle 
jeszcze dobre, że na rozszerzenie tego parku może posłu
żyć i grunt 2-morgowy przytykający do tychże i źe może 
wtedy przynajmniej zdobyłby się M agistrat od czasu do 
czasu na czyszczenie staw u. — P ark  ten mógłby wówczas 
nazywać się parkiem ks. Sanguszki.

(Pogoń 25. listopada b. r.)

— „Gimnas tyka  dla dz iec i " ,  od 4 — 9 la t przez Marję 
W eryho. (W arszawa, nakład i druk S. Lewentala). Je s t 
to podręcznik do użytku rodziców i wychowawców. We 
wstępie mówi autorka o znaczeniu gim nastyki w wycho
waniu dzieci i o wpływie tejże na pojedyńcze funkcje or
ganizmu, a następnie podaje w krótkości ułożone prawidła, 
według których odbywane być m ają ćwiczenia gim nasty
czne. W  treści samej opisuje autorka w sposób system a
tyczny różne ćwiczenia gimnastyczne, objaśniając je  na 
figurkach drzeworytowych i podając p rzy tem , w formie 
nut, muzykę , przy jakiej zdaniem autorki, najlepiej i na j
korzystniej je s t odbywać z dziećmi te ćwiczenia.

Sokołom w cześć.
Sokoły, Sokoły co krzepicie c ia ła ,
By w nich chęć do czynów, dusza nie zm arniała 
I  ja  życzyć spieszę ćwierćwiekowej pracy 
W am  najdrożsi moi Sokoły P o la c y ! -  - 
Niechaj liczba wasza w zrasta w legiony,
B y żyć, dawać życie , jaśnieć na wsze strony,
A pod wasym polskim sztandarem  i świętym —
Niech idzie , kto żywy w szyku rozwiniętym.

Śmigus.

Upraszamy uprzejmie o ja k  najspieszniejsze nadesła
nie fotografii w stroju sokolim z dołączeniem do każdej 
50 centów do urządzenia wiadomego tableau, gdyż czas 
już najwyższy, a nie godzi się nam Sokołom nie dokonać 
tego, co postanowiono.

Sokoł lwowski.

Od A.dministracji.
W  A dm inistracji „Przewodnika gimnastycznego So

koł11 są do n ab y c ia :
„W iązanka pieśni polskich młodzieży krakow skiej11. 

Kraków. 1891. Cena 10 ct. (Czysty dochód przeznaczony 
dla Sokoła w Cieszynie).

„Pogadanki z dziedziny praw odaw stw a11 zastosowane 
do życia codziennego i towarzyskiego. Odczyt popularny 
przez Lucjana Lipińskiego, c. k. notarjusza i prezesa Sokoła 
w Nowym Sączu. Lwów 1891. Cena 30 ct. (Czysty dochód 
na rzącz budowy sali Sokoła w Nowym Sączu).

Szanownych prenumeratorów uprasza się 
o wczesne nadesłanie przedpłaty.
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